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Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4. 


Ner pojedynczy gr aS 


w. iVarszawie 
WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
..,. KRQLESTWO POLSKIE. 


— Rada królewskiego „Alecandrowskiego uniwersytetu. 
Podaje do wiadomości: iż dnia dzisiejszego na posiedze- 
. piu publicznóm tegoż uniwersytetu, . otrzymali za najle- 
psze rozprawy w odpowiedzi na temata ogłoszone w. pi- 
smach publicznych pod dniem ł6 lipca r. z. nagrody i po- 
chwały, jak nastepuje: n e DEROROŚŹÓZ 
= I) Za rozprawy wypracowane z tematu-żądanego przez 
wydział Leołogiczny; x. Józef Podlielski, magister nauk 
+ fszłuk pięknych, ze zgromadzenia XX. Pijarów , Józafat | 

 Dzieżkowski, uczeń trzeciolelni tegoż wydziału, i Jan 
- Barikowski uczeń pićrwszoletni wydziału prawa i admini- 
stracji, publiczną pochwałę. i 


PI 


2) Za- rozprawę z tematu zadanego przez wydział 
prawa i-admiaistracji ; „Hippolit Diament, magister ob. 
prawa applikant sądowy, miedał złoty większy: E S 


3) Za rozprawę ztemalu naznaczonego przez wydział 3 


' lekarski, S: Kronenberg, piątoletni uczeń tegoż wydzia- 
fu, medal złoty większy. liz aA ES 
= 4) Za rozprawy *ypracowane ztemalu zadanego przez 
wydział nauk i sztuk pięknych, Hieronim Bońkowski, 
medal złoty większy , i Wincenty Proniewicz medal zlo- 
; ty.mniejszy , obsdwa trzeciolelni uczniowie tegoż wydzia- 
"ła, zasi Jas Podbielski, drugoletni uczeń wydziału prawa 
i sdministracji, publiczną pochwatę. - 
f .- Ogłasza przytem rada uniwersytetu iemala do rozpraw 
na rok przyszły szkolny 1857 jak następuje: ~ 
by Z wydziału teologicznego: n Num Honorius Papa 
An causa monothełisnii euraveril in fide ? w z ; 
SONEA wydziału prawa iadministracji: » O wpływie 
wszystkich rodzajów babxów ;, na przemysł narodowy i na 
kredyt publiczny. « ZĘ i - 
3) Z wydziału lekarskiego: » A) Środki. lekarskie, 
„w których przemaga działanie na systema limfatyczne , 
w porządku właściwym opisać różnicę każdego w szcae- 
gółności, ze względu na gatunkowy sposób skutkowańia 
wysławfć oraz wskazania 1 przeciwwskazania tyczące się 
użycia każdego z wymienionych srodków dokładnie ozna- 
czyć Z. ZR 
R B) x Część mózgową i szyjową nerwu sympatycznego 
wielkiego; czyli systematu węzłowego wyrobić, tak co do 
 *rozgałęzienia, jako i związku z innemi nerwami, i opi- 
sać cały preparat w formie rozprawy. « -` 


r 


czyli zadeterminować, 


‘Ya w nowszych czasach wydane, 
‘Pruss obejmujące (jak np. 


Prenumerata na prowincji z opłatą. 
z pocztową złp, 20 kwartalnie" 


R 


dnia 23 Lipca 1830 roku w Piątek. _ 


x 


4) Z wydziału filozoficznego: A) » Zebrać lozńaczyć 


ile być może znaczną liczbę ga= 
tunków skamieniałych ciał zwierzęcych, a saczególniej 
nuszeł i zwierzokrzewów kopalnych, w kióremkolwiek 
wdztwie. królestwa Polskiego. « ZE PEA 

* Ścisłe opisanie miejsca znalezienia każdego przedmio» 
tu, i dodanie naukowych uwag, jakie okoliczności znale» 


- . . SIR U k-A ` 
zienia nastręczą, a mianowicie gatunków skał; w których 


znalezione zostały, zastąpią miejsce formalnej rozprawy. 


| Lubo- z każdćj okolicy Polski 'zebrone petryfikaty równe 
‘nadają prawo do ubiegania się o wyżneczoną nagrodę y 


nadmienić jednak nie zawadzi, Że jak wiadomo wdziwa. bu- 


belskie, Sandomierskie i Krakowskie najwięcćj może nas- 


stręczytłyby godnych uwagi przedmiotów. Życzyć należy, 
aby zebrane skamieniałości w raz % gatunkami skał, w 
których wrośńięte znalezione były, do opisu onych do* 
łączone zosłaty. - zz TEZ 
£- B) » Rozebrać wsz; stkie sposoby ; jakie datąd podas 
no na rozwiązanie jeometryczne równań stopnia trzeciego 


i czwartego, a zatrzymując się przy wykrćśleniach naje 


prostszych i- najłatwiejszych do wykonania , przystosować 


je do kilku zagadaień z jeometuji, między któremi ma hyć - 


przynejmuiej jedno własne odpisującego na zadanie. t 

5) Z wydziału nauk i sztuk pięknych: A) Gdy dzie= 
a mianowicie historją 
Kotzebue , Lukas, Hennig, 
Voigt i inni) wielkie rzucają światło na dzieje Litewskie; 
zadaniem jest wydziału po“ roztrząśnieniu pism history= 
cznych dawniejszych i nowszych: » Napisać Życie Witol= 
da W.X. Litewskiego. « - Wydział zważając na rozłegłość 
tego zadania, a przytóm na inne zatrudnienia piszących 
odpowiedzi, zwraca ich uwagę, aby się. wystrzegali” wda- 
wać w opisy rzeczy nie należących do rozjaśnienia cha~ 
rakteru lub czynności bohatóra (np. rozbierania stonu we 
wnętrznego krajów Litwie przyległych, szczegółowego*0* 
pisu bitew it. p.) - tei 6568) KET 

B) » Quatenus: diligens Aristophanis fabularum , cete« 


studium ad statum! qui tum fuerit Atheniensium rejpu= 
blicae cognoscendum ,* moresque 
ciendos, quseritur. « RZA ża 

_'[ermin ostateczny złożenia rozpraw w kancellarji u= 


miwersytetu, naznacza się dzień 3ł maja 1831 r: 


w Warszawie d. 15 lipca 1830 r. — Za rektora prezy- ; 
„dującego, Dziekan wydziału prawa i admin. Bandtkie: — |. 


] 


Brodzińskt, S, U. : 


x 


rorumque aequalium ejus 'comicorum valeat reliquiarum y 


ipsorum civium perspi= “ 


Ar NITA 
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Wiadomości Warszawskie. 
— Hrabia Dybicz Żabałkański wyjechał onegdaj do Tul. 


czyna.— Radca. stanu Radoszęwski, złożony od kilka mie- 
sięcy ciężką <horobą, wyjechał tegoż dnia dla dalszćj swćj 
kuracji do Berlina. , 
~ — Rada administracyjna królestwa mianowała: JX. Józefa 
Kurowskiego kopelana pułku 7 piechoty lia. kanonikiem 
kap. kat. bubelskićjj X, Mikołaja Lautysiewicza kanoni- 
kiem kap, kate. Chełmskićj; X. Jana Teraszkiewicza ka- 
nonikiem kap. kate. Chełmskićj; X, Fabjana Widerę ka- 
nonikiem wkap. kollegiaty Kaliskiej ; X. Anto. Hrynie- 
wksiego scholastykiem w kap. kat. Chełmskiej; X. Daniela 
Halickiego archidjakonem kap, kat, Chełnskiej; X, Mel- 
chjora Kierszkiewicza proboszczem w Ciążeniu;X.Antoniego 
*rzywitowskiego proboszczem w Rogotworku; X. Bazylego 
Zarembe proboszczem we wsi Żmudzi; X. Wawtz. Dros 
Żewskiego proboszczem w Samarzewie; X. Mich. Goraj- 
«gkiego kanonika, kustoszem w kat. Label. 

== W jedńćj z arkad gmachu Banku Polskicgo, ma być 
winieszczony zćgar i termometr, — Zaczynają już rozbie- 
rać na rynku targowym Grzybowskim za Żelazną bramą, 
sralasz dla rozszćrzenia płaću na terg zbożowy, Umieszczo- 
me wtym gmachu więzienie za długi, zostalo gdzieindziej 
przeniesione, 


== Z Kiełe. — Po krótkićj słabości zakończył Życie dnia 
„l lipca r. b. Jan Nalepiński urzędnik komumissji wojewó: 
(dztwa Krakowskiego, kawaler orderu $. Stanisława, Skon 
jego napełnił smutkiem liczne serca familji i przyjaciół, 
którzy przy oddanin nieboszczykowi ostatnićj religijnej 
„posługi ubiegali się, aby wynurzyć-ża] jakim są dotknięci 
tracąc z grona swego: syna wdzięcznego, męża: kochające- 
go, ojca czułego, urzędnika wkreju zasłużonego, przyjacie- 
ła towarzyskiego, tkliwego na cierpienia bliźnich, wesołe- 
go wśród zabaw, które darem wesołych myśli, umiał przy: 
jemnemi: czynić. — Wszyscy urzędnicy i licznie zgronadzo- 
na publiczność miasta Kielc, bez względu na odległość 
iniejsca i deszcz nawalny, zwłoki na miejsce wiecznego 
spoczynku odprowadzili, gdzie nad grobem jeszcze jeden 
z kollegów, jako najbliższy przyjaciel zmarłego, czule do 
obecnych przemówił. 
e WK nn > 

AMERYKA. — Ostatnie doniesienia z Rio, są daty 6 czer- 
wea: wyrażono w mich: p Dnia 3b. m. zagaił cesarz Don 
Pedro zgromadzenie prawodawcze mową ,'w.którćj wzmian- 
kując o swojém zaślubieniu, oświadczył: —— Razem z do- 
stojną małżonką moją pawróciła młoda królowa Portuga» 
lji i Algavbji, a kochana moja córka, która bez zaniecha. 
nia swojćj sprawy, znajduje się teraz pod: moją opieką; 
lubo jako ojciec ie opiekun winienem bronić sprawy tej 


monarchioi, pozostanę jednak wiernym przyrzeczeniu, które | 
galji nie bę: | 


dałem zgromadzeniu, iż dla interessów Portu 
de narażał spokojności i korzyści. Brazylji, x: — Dalej po- 
lecit monarcha wychodźcówPortugalskich wspaniałości zgro. 
madzenia, uwiadojnił o nieprzerwanych stosunkach. przyja* 
źni ze wszystkiemi mocarstwami. zagranicznemi; zwracał 
uwagę zgromadzenia na wewnętrzne interessa kr 
zasjmił: nakoniec ,. iź, handel niewolnikami usta 


„postanow M używać wszelkich środków dla przeszkodzenia 
| Badal: temu baadlowi.. SETAA 


ajowe; o- 
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+ 


t, i rząd 


i 
| 
£ 
$ 


t» Tahia. 
dał się nakloni | 
do odbycia kwarantanny. Wczoraj więc postano cztórecj | 


FRANCJA. =— Donoszą z Tulonu z d. 2b. m: » 


pasza po wielkićm nakonieć wzdraganiu, 


ludzi ze straży zdrowia na pokład jego fregaty, gdzie ab 
do końca kwarantanny, to jest do ostatniego lipca, Pozo: 
staną, albowiem trwa przez cały miesiąc, a podług prawa f 
zaczyna się dopiéro od tego dnia, w którym straż kwaran. 
tanny na okręt wstępuje, « PAF 
— Wysłany gońcem do Algieru młody hr. Pe yronnet, wię, 
zie, jak mówią, laskę marszałkowską dla jenerała Boum 
mont. — Pani Bourmont odebrała list z Algieru z. zapo 
woieniem, Że syn jéj wyszedł z niebespieczeństwa; Gazety À 
potwierdza tę wiadomość, —Messager powiada, iż wiedział 
od dawnego czasu, jako byty pułkownik artylerji Francuzkićj 
Suleau dowodzi w Algierze „snie widział jednak potrzeby f 
donosić o postępku, który imieniowi Franeuzkiemu Żadne 

go nie przyniósł zaszczytu. lnne dzienniki zapewniają, 
iż starano się wszelkiemi sposobami, już dawniej, naklo 
nić pana Suleau do porzucenia stażby w wojska Algierskićm, 
ale zawsze bezskutecznie. 3 f 


FURCJA. — Od brzegów Dunaju. — W liście pisanym 
dnia l lipca od granicy Serbskićj wyrażono: » Interesa ban 
dlowe nabierają ‘coraz więcćj Życia: od sześciu- tygodni | 
przejechało przez Semlin wielu kupców do Stambułu, juź | 
to dia wznowienia dawnych związków, jużto dla ofiarowa. Ę 
nia Porcie usług swoich. Między tymi ostatnimi jest pe 
wien fabrykant z Leodjum wyrabiający sukna lekkie, któ: 
re życzy sobie dla wojska Tureckiego dostawić, - Jakkol: 
wiek ten artykuł tani jest w Niderlandach, trādno jednak 
dać wiarę, iżby mógł. pod tym względem ubiegać się 
wyrobami fsbryk Galicyjskich i poładniowćj Rossji, któe 
w prawdzie „poślednie tylko galunki sukna wyrabiają 
takowe od czasu powstania Greków, Turcy chętnie odnich 
nabywali. Pewien także dom handlowy z Warszawy, pros | 
wadzący hurtowy handel rozmaitego rodzaju przedmiotami, +) 
stara się również zawrzeć stosunki wprost ze Stambułem, fa 
gdzie dawniéj za pośrednictwem Anglji znaczne załatwiał f 
interesa, — Że skarb sułtański nie jest tak wycieńczony jak A 
pospolicie sądzono; widać złąd, iż sułtan odrzuca stale 
wszelkie propozycje pożyczek, jakie mu. spekulanci Euro | 
pejscy czynią. Kom missantowi pana Rotszyld niedano do: 

i 


tąd Żadnćj stłanowczćj odpowiedzi, a lubo jest on wspiós 
rany przez osoby niemały wpływ mające, nie mógł przes 
cież dotąd wymódz innćj na defterdarze odpowiedzi, nad 
tę: i zobaczemy, może to być, it. p. Jakkolwiek podobne - 
wynurzenie ze strony urzędnika Porty jest wiele znaczą: 
cćm, daje przecież poznać, iż sułtan nie jest daleki od nkłó: 
dów, i Że takowe mogą przyjść do skutku. . z | 
WIADOMOSCI ROZMAITE. = 
Nasi przodkowie. 
Wiadomo każdemu, że w roku 1000 er 
Otton III cesarz Rzymski i król Niemiecki. przybył: do | 
Gniezna, był tam karmiony i pojońy przez ojca Bolesława, 
codzień odbierał i sam i jego dworzanie. bogale upomine 
ki; a gdy odjeżdźał, przebrał prawie miarę w szczodrobli« 
wości nasz zacny ojciec , tak go uraczył. Ale 16% było i 
za co; pićrwej Bolesław był slugą cesarza, włóczył się 
za jego wojskiem jako wassal i bił tych, których mu bić 


y Chrystusa, 


ara 


kazali Niemcy, a bić kazali Sławian braci: leraz zas Otton 
ze sługi zrobił go panem równym sobie, niepodległym, 
królem Sławiańskim.  Wtedyć to się prawdziwie Polska 
urodziła, Gi którzy Żyli naówczas , którzy ją widzieli w 
pieluchach, byli to nasi przodkowie ; a nie masz Żadnego 
m mas coby nie miał prawa choć po kądzieli przyznać się 
do pokrewićństwa z nimi: i sprawiedliwie. Go Stawianie 
Bolesławowscy odziedziczyli po swoich przodkach, to jest 
po starożytnych Sławianach, to wiernie przekazali po- 
tomstwu, a oprócz tego w dodatku: imie Polaków, świętą 
wiarę, tytuł królestwa, rząd taki który umiat przez 800 lat 
oprzeć się najsroższym burzom zewsząd zmiatającym to 
trony, to ludy , to ich język, obyczaje, instytucje, Chłu- 
bni tedy tak piękną genealogją, kochamy ojczyznę, czci- 
my cnotliwych i świątobliwych przodków, przebaczamy wy- 
* »stgpnym, bo już nie Żyją, a nam nie wolno ojców przekli- 
nać: i myśmy ułomni. 

Przodkami zowiemy wszystkich Polaków żyjący. h przed 
mani; ale to imie szczególnićj nadajemy tym osobom od 
których pochodzimy, naszym rodzicom, i rodzicom rodzi: 
ców. Miło nam czytać np. o Czarnieckim , ale jeszczeby 
milej było, gdyby egoizmowi naszemu łos był dogodził, 
gdyby który z nas wiódł ród swój od Czarnieckiego. Nie 
równałby mu w talentach, w wielkości; bo talenta i wiel- 
kość małćj tylko liczbie ludzi. udziela opatrzność; ale ka- 
Żdemu zarówno, w szczupłym czy obszernym zakresie da- 
je możność czynienia dobrze. Czybyśmy tedy byli przez 
to lepszymi czy gorszymi? rzecz wątpliwa na obie strony; 
wszakże nikiby nie sarkał na los,gdyby go uczynił polom- 
kiem bohatyra. Ale wróćmy do roku 1000. 

Tak tedy dawszy raz na zawsze pierwszeństwo miłości oj- 
czyzny nad wszystkiemi innemi uczuciami przywiązującemi 
nas do ludzi, nie wyrzekamy się egoizmu,skoro poślednie tyl- 
ko ma miejsce w naszćm sercu. Oparci więc na téj niemyl- 
nćj zasadzie zaczęliśmy dumać o przodkach naszych; a u= 
mysl nasz nie w.ciemnę imaginacji krainy , ale w sferę 
rzeczywistości widzialnćj zstąpił, i w chłodne wdał się po- 
równania i rachuby. ORZESZE 

Wiele każdy z nas dziś Żyjących liczy przodków, za- 
eząwszy od owego który Żył za Bolesława i był obecnym na- 
rodzeniu Polski? zapytaliśmy siebie. Chcąc się o tem do- 
wiedzieć narachowaliśmy 26 pokołeń od roku 1000 do 1830. 
Lat 33, miesięcy 4i coś zowiemy pokoleniem, których trzy 
idzie na wiek jeden; bez względa na to że inni może spra- 
wiedliwićj liczą tylko 25 lat na pokolenie. Bierzemy tedy 
męża i żonę Sławian urodzonych przy końcu roku 966, 
to jest kiedy Mieczysław król Lachów-Stawian przyjął rę- 
ligję chrześcijańską, a zatém mających po 33 lata i coś w 
roku 1000. Byłto także i wiek Bolesława kiedy przyjmo- 
wał wGnieźnie Oltona. Owoż tedy ów miąż i owa Żona 
stanowią unas pierwsze pokolenie Polskie, od którego 
każdy znas wiedzie swój chlubny początek. 

Temu małżeństwu urodził się w roku 1000 np. Syn, 
ten syn wczasie ucieczki Ryxy, wr. 1033 pojął żonę, i to 
było drugie pokolenie Polskie, liczące czteróch przod- 
ków, to jest dwóch po mieczu, dwóch po kądzieli, W roku 
1084 urodził się im syn, który za Bolesława Smiałego także 
się ożenił w roku 1066; było to źrzecie pokolenie: polskie 
liczące już ośmiu przodków; czterech zojta:, czterech z 
motki etc. etc. etc. Przechodząc tedy tək » pokolenia do 
pokolenia È rachując przodków: każdego zdziś Żyjących Po. 


; GET 


laków,-dowiadujemy się Że liczba ich wkażdćm: pokolenia 
była następująca. 


Pokolenia Polskie| -10b |Pokolenia Polskiej 1073 
: przod: ; przodków 
I | 966-1000 2 | XIV ,ł400-1433 "16,384 
IE (1000-1033 4 | XV |1433-1466 32,768 
IM |Ł033-1066 8 | XVI |1466-1500 65,536 
IV |1066-1100 16 | XVII | 1500-1533 131,072 
y |1100 4133 32 [XVH 1533-1566| ~ 262,144 
VI |1133-1166 64 | XIX |1566-1600 524,288- 
VIE |1166-1200| 128 | XX |1600-1633| 1,048,576 
VII |1200 1233} 256 | XXI'|1638.1666]. 2,097,152" 
IX |1233-1266| 512 | XXII |1666-1700|- 4,194,304 
X |1266-1300| 1024 |XXIN|1700-1733 8,388,608 
XT |1300-1333| 2048 |XXIV|1733-1766 16,777,216 
XII |1333.1366| 4098 | XXV |1766 1800| 33,554,432" 
XIN |1366.1400| 8192 |XXVI|1800-1833| 67,108,864 


Tok tedy, ktokolwiek dziś powiada, że kocha ojczyznę,. 
Że czei i szanuje pamięć przodków, samych tylko tych któ- 
rych krew w jego żyłach płynie, liczy przeszło 67 miljo- 
nów (prędzój więećj jak mnićj) od czasów Bolesława, to 
jest od chwili narodzenia Polski. Może są między nami 
tacy, w których ani jednćj kropli krwi eudzoziemskićj nie 
masz (są pewnie, ale tylko między włościanami) , lecz czy 
są czy ich nie masz wszystko to jedno; bez względu bo- 
wiem na to, cudzoziemiec nawet z ojca lub z maiki, skora 
przez ojca lub matkę został Polakiem, ma prawo do całej 
puścizny Polskićj..... do jéj pamiątek. Ludność dzisiejsza 
wszystkich Sławian, na vajwiększą skalę ich licząc nie wy: 
nosi więcćj. Kochać i szanować pamięć 67 miljonów lu% 
dzi nieżyjących , być ich prawdziwym reprezentantem na 


ziemi, jestto zaiste rzecz wielka, i wielkie wkdładająca o= 


bowiązki na enotliwego człowieka. Nie zginęli ci ladzie, 
w nas Żyją; tenże język, też zacne obyczaje, też narodo- 
we wyobrażenia, toż ciało, faż krew, leż szlachetne uczu= 


cia” my mamy. Gdy ich poznajemy, siehie poznajemy; gdy 


siebie poznajemy, ich poznajemy; widzićć tylko ich nie mo» 
Żem, bo zasłona oczy nam zakrywa; sle lada chwila spa= 
dnie ona dla nas gdy cnotliwymi wstłąpim do grobu, spa- 
dnie dla nich gdy głos przedwieczny wskrzesi zapomniane 
plemiona, i przeszłość teraźniejszości, teraźniejszość przes 
szłości sądzić rozkaże. = 

BEKO CZY CZE EA REC CZE E EEC OET DO ZOZCZA, 

WIADOMOŚCI NAUKOWE.. 


Podobieństwo obyczujów dzikich Azjanów z obyczajami 
dzikich Germanów. AŻ 

W dzienniku angielskim Monthly Review, jest obszer: 
na wiadomość o dziele pułkownika Tod, który opisał wie- 
le szczegółów ciekawych 6 ladach dzikich w lndjach 
wschodnich. Zarzuca tam recenzent autorowi,Że nie omie 
rozróżnić źródeł historycznych. prawdziwych od falszywych 
a szczególnićj gani mu, Że dzieła Tacyta o obyczajach 
Germanów ma, za najpewniejsze świadectwo , kiedy wia- 
domo każdemu że to nice więcćj nie jest tylko allegoryczna 
sałyra obyczajów Rzymskich; Że tam gdzie autor chciał 
zganić niegodziwości swego navodu, a nie mógł, brat niby. 
za wzór dzikich Germanów chwaląc ich żę tego nie mają, 
Drogi zarzut niemnićj ważny , jest że słabość ma do wy- 
wodzenia jedności osób między bóztwami różnych ludów, 


| > € 


biorąc mp. za jedno Buddę z Merkurym. Gdyby sata 


szukał jedności wyobrażeń religijnych u. tych ludów, mó- 


R ST . > A He . 
wi tocenzent, przyjęlibyśmy jego wnioski, bo rzeczywiście, 


jak człowiek jest jeden, tak jedno jest wspólne wszystkimi 
ludom źródło pojęć umysłowych , "różnica tylko zachodzi 
w wyższości lub niższości ich, wreszcie w formie albo cie- 
lesnéj albo wyrazowćj. Po ogólnych tedy uwagach Za- 
chwala recenzent część dzieła polłkownika Tod o-„plemio- 


nach wojennych Rażputanów. Szcznpłość miejsca nie do- 


zwała nam powtórzyć wszystkiego tego w Gazecie Polskićj; 
wszakže szczegóły niektóre, gdzie autor z recenzeuteim 
wspólnie upalrują podobieńshvo obyczajów tych hord zry- 


cerstwem feudaloćm średnich wieków, wiernie udzielamy ` 


czytelnikom naszya 

Kraj Rażputan zajmuje przestrzeń 390,009 mil k wad; 
angielskich; oa zachód ma dolinę Indusa, na-wsehód Bond- 
kliand, na północ pustynię piaszczysią Zagul-Des, na po- 
łudnie góry Vindja. Mieszkańcy!. tego braja uważają się 
wszyscy: za plemie „królewskie, jak samo ich nazwisko o- 
Kazóje. Autor powiada Że od niepamiętnych. czasów jakieś 
plemie wojenne obce, przyszło tam z zagór, podbiło miesz- 
kańców tego kraju, zinięszało się z nimi i z czasem zu pełnie 
zniknęło (*). Dama pochodzenia z królewskiego rodu jest 
prawie jedynóm dziedzictwem Rażpatanina; gardzi wszel- 
kicgo rodzaju pracą rolniczą; wywijać kopją dosiadać 
dzikie konie, uważa za jedynie godne siebie zalradnienie. 
Naczelnik szanuje go, ci nad którymi on ma zwierzchność 
cześć mu oddają; a tak7z góry i z dołu głaskany egoizm, 


trwa wieki, odpłaca się drogim wzajemnością, różne kształ- 


ty na siebie przybiera. 


a LR 


Krytykujący dzieło pułkownika Tod uważa w Rażpu- 
ianach pewien stopień cywilizacji; różnica stanów, powiada, 
$ciśłe jest u nich zachowywana. Każdy ze znakomitszych 
wojowników jest oloczony wspaniałóm gronem rycerzy, 
przypominających num średnie wieki Europy. Szlachcic 
piórwszego rzędu niby baron każe iść przed sobą berol- 
dom, każe bić w bębny i nieść rozwieszony sztandar. W 
niektórych razach ma prawo odbierać daniny i hołd od dru- 
gich; prawa zaś tego albó sam nabywa drogą zasług wo- 
jennych , albo posiada jako dziedzictwo swych przodków. 
Sprawowanie się Rażputanina na dworze monarszym, przy 
pomina nam podobną swawolę panów feadalnych w Euro- 
pie, tak, że gdyby nie osobliwsze ceremonje wstąpienia 
na won movarchy, lrudnoby było rozróżnić panującego 
od poddanych. Naczelnik pokolenia odbywając z porządku 
służbę wojskową w stolicy, zaciąga zawsze na warte w pa* 
Jacu monarchy, otoczony podległymi sobie Żołnierzami; 
monarcha przyjmuje od niego hold stojąc na ganku, gdzie 


C9 Nie łatwiejszego jał zapomnić mówić językiem narodo- 
wyny ale z obyczajami tak się nie dzieje, wieków potrzeba żeby 
się zła dusza zamieniła na dobrą. Ludy Germanów ' są tego dowo- 
dem: Wandale, Goty, Franki, Longobardy i inna dzicz rozszarpa- 
ła państwo Rzymskie, zapomniała swego języka, lecz dusza ich 


została uwięzła w ciele. Kto nie zna'historji Normandów? W kil- 


ka lat zapominają swego języka, ale kto kiedy widział podobną 


potworę jak oni? Fmaginaeja ich szalona miary nie zna w niczćm, 


najokrutniejsze zwierzęta nie czynilybz tego co oni we Francji w 


1X wieku. Osiedli wreszcie tam, w lat kilka zostali Łacianikami. 


i zaraz podbili Anglję, Neapol, nie wićdzićć gdzie zapędziłi się po 
Azji i Afryce, a gdyby mogli na planetyby załecieli z orężem w 
„ręku rozszerzając panowanie śmierci. + 5 
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czyć na sztylety lub miecze, strzelać do celu, oto są ich roz. 


-za czasów Homera, w Europie w średnich wiekach, bogie 


na największe niebezpieczeństwa. 


melancholijną, bardzo romansową; ną dowód czego daien: | 


TEATR ROZMAITOSCI, 


kucharz 
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4 ) - e Rec la z 
zawsze żałrzymuje się przez chwilę nim się uda do sali 
andjencjonalnćj, tam zaś zaprasza do swego stołu owego | 
wassala. FE 3% O > 
Większa część przywilejów owej szlachty , jest dzie: 
dziczna; kiedy monarchą opuszcza stolicę, rząd jéj po: 
wierzany bywa jednemu z naczelników, który posiada przys | 
wilej przypasywania do boku monarchy miecza w czasie 
koton„cji.  Następstwo trona jest bardzo dokładnie opi- t 
sane; wszakże zdarza się czasem, Że potężni wassale przy: 
właszczają go sobie, ~ SS , 
W ogóle Raźputanie lubią mocne napoje, które robi 
różacini sposobami dystylując zboże , korzenie i kwiaty; 
wszakże opjaum, jako_najbardzićj zowracające głowę jest i 
nich w najczęstszóm użyciu, tak Że pijaństwo i odurzenie 
głowy zdaje się być naturalnym stanem Rażputanina. Zby: 
tkują szczególnićj w wyborze broni, u każdego prawie | 
można widzióć w domu maty arsenał. Broń jest równie 
im polre=bna' w wojnie jak w czasie pokoju, bo się usta: 
wicznie kłósą i zabijają. Turqieje są n nich najalabień: 
szą zabawą: kruszyć kopję, zdejmować pierścienie, wal 


rywki. Przypczają do tego drobne dzieci, aby z czasem | 
aimiały siępopisywać; dają im broń małą stósowną do ich 
wieku i siły: żeby zaś oswoiły się z widokiem krwi, Że: 
by zawczasu przytłamić w nich uczucia litości i ludzkości, 
każą im zabijać barany i inne zwierzęta, - żyć 
Go się tyczy kobićt, chociaż prawa Menu, którym: c Ę 
Indjanie podlegają pod względem ryligijnym, bardzo są sū: 
fowe dla płci słobój; jedhakże pułkownik- Tod, pimimo |. 
do zbytku posunionćj czci dla tego prawodawcy, zapewnia | 
nas, Że u Rażputanów inaczćj się dzieje jak u innych lm | 
djan. Kobićty są wprawdzie u nich zamknięte, ale Bawi |- 
pejczyk nie może sobie wystawić jak są szczęśliwe. Hals j 
putańin, mie jest mężem swojćj Żony, ale pajnawiętniej: 
szym kochankiem; kobićta taką u nich cześć odbićra jaką 
trudno widzióć w Europie, nikt zaś, choćby był najelo: 
śliwszy, nie śmić jéj obrazić. 5 z ZB) 
Tu redaktor Monthly Review czyni uwagę, Że w Grecji | 


niami były kobiety, zkąd się pokazuje, Że im ludaie są 
acywilizowańsi, tém kobiety mnićj mają wpływu. Redas 
kcja Gazety Polskićj ze swćj strony winna dodać, że u ias 
dnego ludu nie były tak szanowane jak u Sławian i Pola: | 
ków, nigdy ich ani znižano do zwierząt, ani wywyższano | 
do bóztwa; były kobićtami ni mnićj ni więcćj. „m8 

Kobiéty tamtejsze, mówi dalej krytykujący, pobudzają ja 
mężczyzn do waleczności. -Kiedy są dziewczętami, przys | 
gotowywują ojcu broń jego; kiedy zostaną Żonami, nama 
wieją mężów aby dla sławy i honoru (!!!) narażali się | 
Wreszcie Rażputano? 
wie mają swoję poezje narodową, bardzo czułą , bardzo 


nik Angielski przytoczył kilka wyjątków, które my po 
ijamy. RZE Ę 
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